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^RZĘDPŁATA. W Sosnowcu be* odnoszeata 
do domu kwartalni* Mk. 4,50, miesięcznie 1.50 
a odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kwartalnie 5,25, miesięcznie 1,75 
Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 
miesięcznie 1.50 Poczta w okupacji Austrja- ( 

kwartk.it kor. 7.50 irissięcznie 2.50. j

OGŁ 3SZENIA Za jeden wiersz petitu lub jego 
stiiejaee przed tekstem Mk. 1.80, po tekście III str. 
85 fen-Nadesłane w tekście Mk. 2.00. Zwyczajne 
ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 60 
fen. %obne*. ogłoszenia j .*  wyraz. Ul fenigdw.

Adres Redakcji 1 Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7.

Adres dla depesz: „KURJER" — SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 
oez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — i święta od 9-ej do 11-ej rano. —

PRENUMERAT!; i OGŁOSZENIA przyjmuj, 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnia. 
 agentury w kraju i zagranicą. -  -

Stanisława firefówna
U e B w m io a  VII k l .  G im n a z ju m  te„ H . S . ,  h a r o e r k a  IX k .  o k r ę g u  Z.  H, **,

Opatrzona św. Sakramentami, zmarła dnia 24 b m., przeżywszy la t 18.

! «i.B wP^ w  * r ł°k„ 2 ,d° “ !  prZy “Msleskiuj ™ do kościoła w Starym Sielcu odbt - 
H • f.“18 k7 1' tn " 1 0 ?°dz 8-ej rano. Te?oż dnia o godz. 5 pp. nastapi od­

prowadzenie drogich nam zwłok na cm entarz Nowo-Sielecki.
Na smutne te obrzędy krewnych, koleżanki i znąjomych zaprasza nieutulona w żalu

Ma&ka, s io strs , b racia  i  rod zin a

O obronę polskości 
miasta.

Podaliśmy niedawuo^krótkic wzmian­
ki, kto kupuje domy. Mówią nam oni, 
sto w ciągu dwu ostatnich kwartałów 
50 nieruchomości przeszłe z rąk pol­
skich w ręce żydowskie. Jest to  licz- 
i)?1 raatras rając*, Podobne trąnr akcje 
przed wojną wzbudzały* ty  we zaintere­
s u j ? '* *  łączy ły  kaay, tworzono 
składkowe kapitały polskie, by w razie 
licytacji jakiejś stanąć i nie dopuścić 
do przejścia polskiej nieruchomości w 
reće tydowakie. Dziś wiadomości te 
ogół naaz spotyka bez wrażenia, z nie­
pokojącą nawet obojętnością. Takie 
znieczulenie spowodował ogrom strut, 
tift jakie naraziła nas wojna, Odrobie­
nie odkładamy aa c z a t pokoju. Nie 
zuwsz* stanowisko takie m ote być u- 
sprawie dli wionę.

Rozumiemy to, t e  w ciągu wojny 
kapitał w miastach przesunął się z rąk 
polskich w ręce tydowskie, wiemy, te  
zanikła wśród nas siła kupczą, wiemy, 
sto me m otem y dziś myśleć o szerokiej 
akcji odkupywania z rąk  tydowskich 
posiadłości, dlatego tern więcej musiim 
dbać o samoobronę, o * zachowanite w 
polskich rękach tego, co dziś jeszcze 
posiadamy.

Tymczasem w ciągu półrocza o 50 
nieruchomości w natzem  mieście zmniei- 
iiay! się ju t polski stan posiadania. Ne 
tam nie koniec. Mnożą się oznaki, t e  
to wysuwanie się z rąk naszych tnieru- 
cbomsgo mienia w ręce żydowskie 
przybierze jeszcze większe rozmiary. 
Co gorsza, przewidywać można, te  do­
my polskie przechodzić będą w ręce 
ftydowaki* za bezcen. Piotrkowskie 
miejskie Towarzystwo kredytowe ogło- 
wzn cale szereg nieruchomości w B ę­
dzinie, które mają być wystawione na 
W ® ? '*  Wkrótce ma to samo spotkać 
Kilkadziesiąt nieruchomości w Soanow- 
•o, Zaznaczyć trzeba, te  większość 
nieruchomości, zagrożonych przez pu­
bliczną sprzedaż ze strony Tow. kre­
dytowego, stanowić będzie własność pol­
ska Jetelr się nie da uchylić masowych 
tych licytacji, grozi to ogromną anisfrą  
wartości domów. Do kupna stanie tyl­
ko wojenny kapitalista żydowski i pół- 
dermo nabędzie domy polskie.

Wszystko to domaga się samoobro­
ny z naszej strony, Myśleć o tem mu- 
wsą nietylko zagrożeni, troszczyć się 
amai i społeczeństwo, bo sprawa 
zmniejszania się naszego stanu posiada­
nia, to usuwanie się posad polskości.

Wartość pieniądza dziś jest niepe­
wna i jeszcze ulegnie prawdopodobnie ( 
zniżce. Najpewniejszą lokatą dla kapś- '

talów stanowi ziemia i nieruchomości. 
Dlatego to wojenny spekulant szuks 
dziś możności lokowania swych kapita­
łów w nieruchomościach) bo te po woj­
nie nietylko nie będą tańsze, ale ow ­
szem pójdą w górę z racji podrożenia 
materjalów budowlanych, robocizny itd.

Cóż więc wpływa na wyzbywanie 
się ż naszej strony domów? P rzytacza­
no nam wypadki, gdzi» właściciel czy­
nił to dla wyzbycia się kłopotów go­
spodarczych i dziś spokojnie odcina ku 
pony miast targować się o lokatom*. 
Na szczęście są to wyjątki, które jad 
aak ogół polski powinien piętnować ja 
ko dezercję z polskiej placówki. Wielu 
czyni to przyciśniętych ciężkimi warun 
kami bytu.

Dochody bowiem z domów nie wy 
starczają na pokryci* wysokich dziś 
podatków, kosztów koussrwacji i po ­
rządków, wreszcie na opłacenie często 
wzrosłych za czas wojny procentów od 
długów obciążających nieruchomość. Si­
łą konieczności obdłnżenie posiadłości 
postępowało tak, że groziło pochłonię­
ciem i tej części, jaką właściciel w nie- 
chomości posiadał. Z tej właśnie przy­
czyny szereg właścicieli był zmuszony 
do wyzbycia się swych domów i wielu 
jeszcze, by ratować coś niecoś, uczynić 
to będzie musiało.

W krytyczniejszem położeniu od 
śródmieścia znajdują się przedmieścia, 
jak  Pogoń, S ielcejedne i drugie. Dziel­
nica te wyrosły z pracy i oszczędności 
robotnika. Przed wojną robotnik, po 
siadając kilka tys. rubli, dopożyczał, ku 
powal plac, budował dom, licząc na 
pracę i wypłacenie się. W ciągu woj­
ny domy te zaledwie przynoszą połowę 
dochodu lub stoją pustką. Niejednego 
już procenty i ciężkie warunki zjadły, 
wyszedł z domu, nic nie uratowawszy, 
częato ciążą jeszcze na nim nitw ypła 
eona w szrstkie długi.

Dla nas przesilenia te podwójnie są 
ciężkie^ Nietylko targają społeczne 
stosunki, ale zagrażają bytowi nsrodo 
wamu przez niebezpieczeństwo za 
lewu miast przez żydostwo.

Nawet w tych ciężkich warunkach 
mu9imy jaknajprędzej organizować sa­
mopomoc obywatelską, któraby ratowa­
ła nietylko tych, co mają |uż nóż na 
gardle, ale trzeba pomocy finansowej 
if poitici tanich długoterminowych po- 
życzek i tym, których intereaa przy 
djuższem dzisiajszam ciężkiem położe­
niu również zostaną zachwiane.

Poruszamy tę sprawę, wierząc, że 
ogól nasz doceni niebezpieczeństwo, 
zagrażające polskości naszych miast i 
zdobędzie się na skuteczny i rychły 
wysiłek w tym kierunku, aby polskie­
mu obywatelstwu w miastach umożli­
wić trwanie na stanowisku. —y .

Z posiedzenia Rady 
miejskiej

W czoraj o godz. 7 i pół wieczorem 
odbrło się posiedzenie Rady miejskiej 
m. Sosnowca pod przewodnictwem d r* 
Zieleniewskiego.

Na wstępie przewodniczący odczy­
tał korespondencję, która napłynęła do 
prezyojum Rady, triędzy inuemi:

1) Zawiadomienie M agistratu o 
przyznaniu Tow. opieki nad zabytka­
mi przeszłości 2C0 mk. sybsydjum 2) 
Odpowiedź zarządu kop. hr. Renarda,
as °^WKrc*.® publiczności parku
M au^ego nie może być uskutecznione; 
zarząd jednakże gotów jest opłatę dla 
osób niezamożnych zredukować, szkoły 
i pensje pod dozorem nauczycieli będą 
mogły w pewne dni uczęszczać do 
parku bezpłatnie 3j Interpelacja w sp ra­
wie szyldów na rogach ulic w dwóch 
językach 4) Odezwa Stow, właścicieli 
nieruchomości o zastosowaniu wzorem 
w arszaw y ulg do zaległości podatko- 

ucbwaleni« na rok budżetowy 
1918/ 19 podatku od majątku i docho 
du. 5) Interpelację w sprawie ordyna­
cji wyborczej do sejmików powiatowych 
Ponadto odczytane zostały wnioski 
nagłe M agistratu i radnych.

Na propozycję prezydjum zgłoszone 
wnioski'nagłe odłożono do chwili wy 
czerpania porządku obrad.

. Przed przystąpieniem do punktu 
pierwszego obrad r. Judenhertz pragnął 
odczytać'Wielce płomienną deklarację 
w kwestji uciskanego proletarjatu ży­
dowskiego przez .polską burżuazję". 
Słusznie jednak przewodniczący ode­
brał głos intsrpelantowi.

Poczerń przystąpiono do wyborów 
do komisji i deputacji. Za pomocą taj 
nego głosowania wybrani zestali:

Do komisji do spraw ogólnych pp. 
Przytulski, Gąsiewski, Flak, ks. M a­
zurkiewicz, Kruszyński, Kuliński Rei- 
cher, Majmon, Landau Adolf, Przedpeł- 
*ki, Nowakowski i Pojawski.

Do komisji zdrowia publicznego — 
pp. dr. Falkowski, Kabak, Kwiatek, 
Strzelecki Warchoł, dr. Zieleniewski, dr. 
Zahorski, Wieczorek.

Do deputacji żywnościowej — pp. 
Rudowaki Sz. Kabak, Schon, Wieczo­
rek, tudzież z poza Rady pp. Sidło 
Piotr i Stsfanowski L to ę ,

Do deputacji szpitalnictwa i zdro­
wia publicznego — pp, dr. Falkowski, 
Kwiatek i Banasik.

Do deputacji kwaterunkowej pp. 
Kowalski i Rechnic, oraz z pozę Rady 
PP- Goebel Czeslaw i Kucharski Paweł.

Po dokonaniu wyborów przewodni­
czący odczytał projekt Magistratu bu­
dżetu wydatków miejskich na r. 1918 
“ g a j ą c y  »ię ogólną sumą 3,405,823 
mk. Projekt ten przekazano do roz­
patrzenia komisji finansowo - budżeto­
wej. Ponadto przeszedł wniosek p< 
Kwiatka, aby Magistrat rozesłał rad­
nym drukowane odbitki prowizorjum 
budżetowego.

Dalej przystąpiono do rozpatrzenia 
interpelacji d-ra Falkowskiego, Odnoś­
nie planu regulacyjnego m. Sosnowca 
p. I burmistrz udzielił odpowiedzi, że 
wykonanie planu Magistrat powierzył 
prof. Rakowiczowi z Krakowa. Spra­
wę opodatkowania tranzakcji. dokony­
wanych przez dostawców przejezdnych

n« wniosek p. Kwiatka przekazano do 
rozpatrzenia komisji do spraw ogólnych.

Wniosek nagły M agistratu w spra 
wie zaciągnięcia przez miasto 1,000,000 
mk. pożyczki w Banku spółek zarobko­
wych w Poznaniu na 6 i pół proc. na 
wniosek przewodniczącego przekaza­
no komisji finansowo budżetowej.

Na interpelację p. Judenhertza  w 
sprawie porządków aanitarm ch i ką­
pieli przymusowych p. I burmistrz odpo­
wiedział, że jest to sprawa władz po­
licyjnych. Jednakże p. I, burmistrz przy­
rzekł osobiście zainteresow anie się tą 
sprawą.

Dalej odczytał interpelację dr. F a l­
kowski:,,, Czy zarząd miasta wypłacił 
300,000 mk. zarządowi komisji żywno­
ściowej, jako stratę na sprzedaży ka r­
tofli, kupionych za 400,000 mk. jak by­
ło zaznaczone w liście Kola gospo­
darczego, zamieszczonym w .Isk rze". 
Odpowiedzi na powyższą interpelację 
udzielił w imieniu M agistratu p. Ber- 
toldi, oświadczając że poszczególne wy­
jątki artykułu niezgodne są z rzeczy- 
.?JI*tością. Przedews zystkiem stra ta  po­
niesiona na kartoflach wznosiła 92.000 
mk, a nie 300000 mk. jak było zazna­
czone w artykule. Kartofli kupiono nie 
za 400000 a za 430.000 m. koszta admi­
nistracyjne wynosiły 70,000 mk. koszta 
rozwozu 28000 mk. S tra ty  przy sprze­
daży warzyw 32000, Na pokrycie strat 
wynoszących ogółem 293000 mk. M a­
gistrat przyznał częściowo odszkodo­
wanie w sumie 165.000 mk. P, Ber- 
toldi zaprotestował przeciw tendycyj- 
nemu oświetleniu sprawy przez Koło 
gospodarcze: ścisłe dane wykazują że 
■ tra ta  poniesiona na kartoflach wyno­
siła 40 proc, a nie 75, jak padało do 
publicznej wiadomości Koło gospodarcze.

Po dość ożywionej polemice, w k tó­
re! zabierali ;głos pp, Falkowski, Ru­
do we ki i Pojawski — wyjaśnienie magi­
stratu  uznano za wystarczające, p rze­
chodząc nąd tą sprawą do porządku.

Interpslacje dotyczące a) wywozu 
środków żywnościowych z Siewierza i 
b) drożyzny nabiału—odłożono do na­
stępnego posiedzenia.

Interpelację w sprawi* utrudnień 
przy wydawania robotnikom przepu­
stek przekazano do załatwienia magi­
stratowi.

Wreszcie przystąpiono do wniosku 
nagłego dr. Falkowskiego w sprawie 
wyłonienia komisji trzech z prawem 
kooptacji, w celu zorganizowania ob­
chodu rocznicy 3 Maja, według nastę- * 
pującego programu: 1) uroczyste na­
bożeństwo w kościołach, 2) uroczyste 
posiedzenie Rady miejskiej, na którem 
załatwiony będzie wniosek przemiano­
wania 5 ulic w Sosnowcu i 3) koncert 
w teatrze Zimowym, z którego dochód 
przeznaczony zostanie na szkoły pol­
skie na Chelmszczyźnie i Podlasiu. Pro ■ 
jekt ten przyjęto jednogłośnie, powołu­
jąc do powyższej komisji pp. dr. Fal­
kowskiego, Gąsiewskiego i Kucharskiego.

Na zakończenie obrad p. I burmistrz 
udzielił odpowiedzi na interpelację o 
drożyżoie kartofli, odczytaną na po- 
przedniem posiedzeniu. Z wyjaśnień 
tych wynikało, że magistrat wyznaczył 
cenę na kartofle z rampy po 11 fen. 
za funt. Jednakże przewóz i koszta 
administracyjne pociągają za sobą zwy­
żkę cen, ponieważ magistrat nie może 
ponosić strat przy sprzedaży kartofli
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se wsględu na niepomyślny stan ton - 
duazów miejskich.

Po krótkiej dyskusji na tan temat 
obrady ukończono. Przewodniczące 
zamknął posiedzenie o gods, 11 i pól 
w nocy.

Ookoła Rady miejskiej,
Na wczorajszem posiedzeniu Rady 

wpłynęło do pr.ezyd)um następujące o- 
św iadczeaie od konw entu  senjorów

Na posiedzeniu Rady miejskiej w 
dniu 6 kwietnia r b, radny p. M. Po- 
jawski w imieniu Kola Gospodarczego 
oświadczył, i t  „r* wsględu na ujawnio­
ne przez niektóre grupy tsndencje do 
bezwzględnego opanowania prezydjum 
bez należytego zrozumienia istota *pr« 
wy" — członkowie Kola nie wezmą u- 
dzialu w glosowaniu, dotyczącym p re ­
zydium. Wobec tego my nitej podpi­
sani członkowie konwentu senjorów 
Rady miejskiej m. Sosnowca zmuszeni 
jesteśmy oświadczyć, co następuje:

Na posiedzeniu konwentu senjorów 
w dniu 2 kwietnia r. b. radny p. M. 
Pojawski zatądal imieniem Kola Go 
spodarccego dla siebie miejsca I wice­
prezesa; delegaci innych ugrupowań 
zaproponowali objęcie tego stanowiska 
kandydatowi Kola Demokratycznego ja­
ko przedstawicielowi najliczniejszej 
frakcji w Radzie, p. Pojawskiemu na­
tomiast zaproponowano objęcie stano­
wiska sekretarza, na co p. Pojawski 
odrzekł, it  stanowisko sekretarza jest 
równiei zaszczytne, ale tam trzeba 
pracować, a p. Pojawski nie ma na to 
czasu. Osoba kandydata ze strony 
Koła Demokratycznego na stanowisko 
I-go wiceprezesa na zebraniu tym nie 
była ustaloną, uzależniono ją bowiem 
od decyzji ogólnego zebrania Kola.

Na zabraniu konwentu senjorów, 
odbytym przed samym posiedzeniem  
Rady w dniu 6 kwietnia p. M. Pojaw* 
aki imieniem Koła Gospodarczęgo za- 
iądał dla siebie jut miejsca II-go w i­
ceprezesa, na które inne ugrupowania' 
srysnnęły osobę p, Oppenheima, wów­
czas to zaproponowano p. Pojawskiemu 
przedstawienie kandydata z pośród 
członków Koła Gospodarczego na za­
stępcę sekretarza, lecz propozycja ta 
spotkała się z kategoryczną odmową ze 
strony p. P.

Wobec odmowy ze strony Koła Go­
spodarczego w dniu 2 kwietnia objęcia 
stanowiska sekretarza, a następnie w 
dniu 6 kwietnia — zastępcy sekretarza

— wysuniętą została kandydatura p. 
Zaborskiego, poparta jednomyślnie przez 
przedstawicieli pozostałych ugrupowań. 
Radoi-ccłonkowie Konwentu Senjorów:

Nowakowski,*,dr, Falkowski, Kwiatek, 
Michał N owak’-, Bernard Openheim.

Sosnow iec, dn ia  25 kw ietnia 1918 roku.

na niemiecki front zachodni, 
miarodajne zaprzeczają temu.

Władze

Ostatnie wiadomości.
Sosnowiec dnia 2 6  kwietnia,

Cis ar z n in ia c k i w Z iab rigg i.
ZEEBRUEGGE, 25 kwietnia. W go­

dzinach rannych cesarz przybył d« Z ee- 
briigge i przed południem uda! się na 
tamę, gdsie przekona! się, ii szkóBa 
wyrządzona prze* wysadzenie mostu 
żelaznego została juz prowizorycznie 
naprawiona i i*  ostateczna naprawa 
nastąpi po paru dniach.

Odznaczania «  marynarce angialstiaj,
LONDYN. W uznaniu zasług, poło­

żonych przy kierowaniu przedsięw zię­
ciem przeciwko Zeabrugg* i Ostendzie, 
król odznaczył wice admirała Key or­
derem . Komendant Carpenter, który 
dowodził krążownikiem „Vindictive", 
mianowany został kapitanem.

f p n s  i rzifci I m
ZURICH. Korespondent „Corner* 

della Sera* donosi z P a ry ża :
Ypres i rzeka Ayr* będą (utrzymana 

za wszelką c*ne.

Dymisja p M u .
WIEDEŃ 25 kwietnia,
Gabinet dr. Seidiera na radzie mi 

nisterjalnej, zwołanej telegraficznie, u- 
cbwalii złożyć cesarzowi wspólna po 
danie o dymisję. Dzisiaj oczekiwana 
jest formalna dymisja. Czy będzie ona 
przyjęta' przez cesarza,tego dotychczas 
nie wiadomo. Mówią o możliwości utwo­
rzenia gabinetu pod przewodnictwem 
teraźniejszego ministra rolnictwa hr. 
Sylva- Taronea

Z ayśloat «i«ści.
BERLIN 25*go kwietnia. Rozmaite 

dzienniki w iedtńskie komunikują o 
wielkich transportach wojsk austrjackicV

a zatargu 
iialamSirsko-niiiiselifl.

HAGA 25 kwietnia. Biuro korespon­
dencyjne donosi: Tutaj ^krążyły w o-
statnich dniach wieści niepokojące o 
rzekomem ultimatum niemieckiem wy­
stosowane® do rządu holenderskiego. 
W ultimatum grożą niemcy zajęciem 
naszych portów, jeżeli Holandja nie 
zgodzi się na p«wne żądanie niemiec­
kie, Na miejscu' miarodajne® nic o te ­
kiem ultimatum nie wiedzą.

Koalisja a źjizd rzymski.
Paryski „Journal des Debata" za 

znacza, że należy oczekiwać wspólnego 
oświadczenia rządów włoskiego, fran ­
cuskiego i angielskiego w sprawach, 
poruszonych przez zjazd słowiański 
w Rzymie.

Bez święta msjowego.
Syndykaliści francuscy postanowili, 

aby ze względu na sytuację nie św ię­
tować 1-go maja. N t posiedzeniu zwią­
zku syndykatów departam entu Sekw a­
ny, odbytem w Paryżu, uchwalono, aby 
nie zawieszać pracy w dniu tym, ani 
nie urządzać manifestacji, ograniczając 
się do wydania odezwy. Jak  donosi 
„Haure", to tamo postanowienie po­
weźmie ogólny związek pracy.

flepiiblito Kaukaski godzi s i f  z łosim .
Według doniesień z Car ogrodu po- 

godziłc się ostatecznie tak uporczywi* 
przeciwko traktatowi pokojowemu w 
Brześciu protestująca republik* Kauka­
ska z losem zupełnie i uznaje obecnie 
nie tylko podyktowane tam warunki, 
ale również * zajęci* Batum, Karsu i 
Bardabanr

Przyw racani kary śmiarei.
SZTOKHOLM 25 kwietnia. N« wnio­

sek generała Ceretelli'ego moskiewska 
Rada robotników i żołnierzy postano­
wiła przywrócić karę śmierci w armji 
rosyjskiej.

Mowy program liia sz e v ik fa *
SZTOKHOLM, 24 kwietnia. Jak do- 

aos.tą z Moskwy, stronnictwo miensze- 
wickie opracowało nowy program poli­
tyczny.

Z ą ie  003 mianowicie utworzeni • 
gabinetu koalicyjnego, rozwiązaniu 
wsxechrosy?*ki*j Rady robotników t żoł ­
nierzy, którą zastąpić ma konstytuanty 
utworzenia mifócjf ludowej, zwołaniu 
międzynarodowego* kongrąęu socjalisty­
cznego, wprowadzenia samorządów miny- 
a kich i rewizji trżfttcftu brzeskiego,

Japończycy uciskali.
Do „Times" donoszą z toki.o, : r  

Japończycy pod naporem bolszewików 
zaczynają uciekać z różnych nadbrzeż­
nych kolonji okręgu amurskiego

Z Krakowa,
KRAKOW. W sobotę, dńia 2t lj„ 

m., odbyło się w magistracie poufne ■**■• 
branie rady miejskiej, na którem om a­
wiano ostatnie zajście w mi«ści«. D y ­
skusja wykazał* potrzebę skupienia *j& 
i zachowania spokoju wobec w ypad­
ków, wynikłych z ciężkich niedomaga)! 
aprowizecyjnych. Poruszono też s p ra ­
wę uchronienia dzieci od demonstracji: 
ulicznych.

W środę* w południe zmarła nagi* 
przed domem swych rodziców prz* ol. 
św. Filipa Nr. 2. 13-letnia uczenie* E lż ­
bieta Lempertówna. Tegoż doi* około 
godz. 8 wieczorem, na placu przed bo- 
tel.m  Krakowskim z osłabią nagle 16-lu­
tnia uczenie* kursów buchaltaryjnycii 
Genowefa Chrząszczówna. Wezwano 
lekarza Pogotowia, który ją opatrzyli 
a następni* przewiózł do szpitala śar 
Łazarza. Stan jej zdrowa bardzo c ięż­
ki. Dziś przed południem interwenio­
wało Pogotowie ratunkowe na tak zw. 
tandecie. Do szpitala św, Łazarza przy­
wieziono ciężko rannego pewnego 
księdza.

Stan nbffźtata.
KRAKÓW 26 kwietnia. W Krako­

wie, jak donoszą pisma miejscowe a- 
głoszono stan oblężenia.

Spigifrowinfo b iu rt.
KRAKÓW, 26 kwietnia. „Krakać t: 

Ztg." donosi: C. i k. „Garnisonsgroi- 
smenag* wirtsebstt* ogłasza co nastę­
puje; „Z powodu powtórnego splądro­
wania biura wydawania towarów nr. HE 
zamyka się je i prosi się panów gaży- 
stów, aby zakupna swoje załatwiali w 
biurze wydawania nr. I w Podgórzu, 
Zabłoci* ar. 4"#

O szkolę polską.
U.

Co jest głównem zadaniem  w reformie szkolnej?
Każdy — naw et nie pedagog odpowie:
— Sama szkoła
A więc sama szkoła, sam w arsztat, który ura­

bia ową młodzież. A na szkołę nie tylko składa 
się nauczyciel, ale i program; czyli to wszy tko, co 
wpływa na rozwój umysłu i duszy ucznia.

Dr. Łopuszyński przechodzi i do młodzieży. 
Przypomina ją sobie, zaznaczając, że wychowanie 
fizyczne uczniów szczególną będzie otoczon opieką. 
Nie przeczę, że jest to myśl niezgorsza. W  zdro- 
wem ciele zdrowa dusza. Tak być powinno. Bo 
co po największem w ykształceniu jeśli człowiek 
zdrowia nie ma i jęczy tylko całe życie. Jeżeli 
jednak wychowanie fizyczne ma stać na pierwszvm 
planie i być otoczone szczególną opieką, to zakła­
dajmy odrazu w miejsce szkół średnich, szkoły gim­
nastyczne.

Dopiero wypowieoźiawszy się o tych projek­
tach, przechodzi szanowny p. dr. Łopuszuszyński do 
rzeczy tych, dla których napraw dę szkoła średnia 
była stworzoną, ąle n iestety tym razem  oryginalnego 
i samodzielnego poglądu co do przekształcenia i po­
prawienia szkoły średniej nie znajdujemy.

Posłuchajmy co ten  trzeci punkt zawiera :
„W  nauczaniu położy się nacisk na ogranicza­

nie werbalizmu, sam odzielną pracę pozytywną, gorą­
ce uczucie narodowe, wolę wyćwiczoną w sutnien- 
nem spełnianiu obowiązku, rozwój krytycyzmu dla 
tępienia panowania pustego frazesu". (Głos 107).

Gdzież tu mamy choć jedno zdanie, któreby 
nowy promień wnieść zamierzało do przepełnionych, 
ciasnych o dusznej atm osferze izb szkoły śred n ie j! 
Gdzież tu  jest ta 'gwiazda przew odnia, k tóra zabły­

sła blisko 150 at temu. kiedy Komisja edukacyjna, 
przejąwszy szkoły pojezuickie, zaczęła tworzyć dla 
nich nowe programy, zasiewać nowe idee nauczania!

Reformy naszego polskiego szkolnictwa zawsze 
coś przynosiły nowego, zawsze dawały jakiś świeży 
powiew... a co przynosi nam projekt szkolnictw a 
d-raŁopuszyńskiego? chyba to, że z początkiem roku 
szkolnego powstanie instytut pedagogiczny, którego 
plan i program łącznie z uniw ersytetem  opracow a­
nym będzie. Ale to znów instytucja nowa a raczej 
jej bezduszny szkielet, bo do czego ona ma słu­
żyć ? A no, , „będą w nim udzielane stypendja. 
aby studentów uniw ersytetu zachęcić do zawodu 
pedagogicznego". (Przeg. Poranny' 109)

Jak  będzie zorganizowany ten instytut, kto nim 
rządzić zamierza i jak moralnie ma wpłynąć na mło­
dzież o tern Szanowny projektodaw ca nie wspomina. 
A więc czyż to można nazwać jakąś nową reformą?

{ bo co się tyczy jego poglądu na spraw ę szkół p ry ­
watnych, które powinny być zastąpione szkołami 
państwowemi, to przecież do projektów ani nowych 
ani oryginalnych zaliczyć nie możemy. Już  w XVI 
wieku Szymon z Pilzna (Marycki) pragnął widzieć 
szkoły pod opieką państwa. *

W ystąpienie więc przeciwko szkołom pryw at­
nym ministerjum niczem nie uzasadniło, chociaż 
zarzuty te ciężkie. Oto jak się przedstaw ia ten sąd 
o nich „szkoły pryw atne mają wiele zalet. Prze- 
dewszystkiem swobodę inicjatywy i eksperym entów 
wychowawczych, a dalej wolne współzawodnictwo, 
przy  którem zwyciężają typy lepsze.

Niestety : mały odsetek szkół średnich pryw at­
nych uw aża za ideał cele w ychow aw cze; większość 
są to przedsiębiorstw a zarobkowe Nie mogą, lub 
nie chcą robić nakładów

Są takie, które dla frekwencji używają sposo­
bów- nieszlachetnych, schlebiają mlodzjeży, paczą ją. 
W ten  sposób szkolnictwo pryw atne dochodzi do 
ruiny nietyle materialnej ile wychowawczej". (Spraw, 
Przegl. Porań, Nr. 109).

Smutne świadectwo! i straszne.
I za cóż wy, przełożeni i przełożone szkół pry­

watnych. tego rodzaju zarzutów  słuchać musicie

Czyżcie zasłużyli na taką zniewagę, k tóra dostała 
wam się od wznowionego ministerjum polskiego, 
wam, coście ani dojadali, ani dosypiali, aby pod 
trzym ać tą  szkołę polską, obleczoną w rubachę ro­
syjską. ale duszą i ciałem naszą! Czyżcie nie wy ­
chowali całego zastępu obywateli zacnych i godnych 
m atron polek ? W as posądzają o chęć robienia na 
szkole in teresu! '  A w innym punkcie przyznają 
sami, ze szkoła bez subsydjum państwowego utrzy 
mać śię nie może... i o tern wie cały świat, ż •: 
u trzym ania nauczyciela nie można pokryć z licho 
płaconych wpisów, zwłaszcza dzieci ubogich rodzi:
cow..

Jakiż to procent był tych szkół, które depra 
wowały młodzie ? Wyliczcie no je panowie, 
wykażcie cyframi. Nie sypcie aa wiatr frazesem! 
boć to za ważna sprawa! A to- czyż nie jest parą- 
doksem, „że lepsza jest żadna szkoła średnia niż 
licha". Gdyby społeczeństwo hołdowało tej z a sa ­
dzie^ to dziś dwunastomiljonowe Królsestwo Polskie 
posiadało by tylko 6 szkół dobrych up&ństwowio 
nych i to w okupacji austrjackiep Ładna perspe 
k ty w a ! 'Ileżby to młodzieży trzeba byłoby z kwt 
tkśera odprawić,

A potem znów pytanie ministerjum :
—r Czy szkolnictwo prywatne może dać nam 

tęgą inteligencją ? Na to  trzeba byłoby zapytać' się 
półbogow z Olimpu z jakich szkół wyszli 1 Jeżeli, 
z państwowych, to można by przypuszczać, że i p a ń ­
stwowe szkoły nie zawsze wypuszczają ludzi o t ę ­
giej i twórczej wyobraźni. Smutnie doprawdy 
brzm ią frazesy w ustach ludzi, którym powierzona 
jest ośw iata w kraju tego n. p. rodzaju, że „jedynym 
sposobem kontroli państwowej są egzaminy, k tó re  
spraw dzają nabytą przez ucznia w iedzę"

(Dalszy ciąg nastąpi)

Wiktor. Czajewski
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I r .  Szeptycki.
^RA K'G W , 26 kwietnia. Biuro ko- 

r.  \p- dona*\ * Wiednia, ie  cesarz przy- 
J  %  piątok u . ' posłuchaniu między in ­
nymi generał m a , hr,  Szeptyckiego.

I i l r z f f l i i i i  ^ zrtŁ
PIOTRKÓW . 26 k& 'ftm t, WcBOrai

.Dziennik N arodow y’ wydawaa-. w 
Piotrkowie pi* wy.etfedł. Redakcja pt'** ' 
p ra n a  czytelników ra zawód, któreg»?
jednak doznali nie x winy \wydaw- 
aictwa.

Now® intrygi koalicji f  Rosji- \ |
BERLIN, 26 kwietnia O wojskowo 

poiitycanem położeniu na wechodziie 
pm *  ,T łg- Rundsch". Zwycięski po­
chód armii niemieckiej w Finlandji 
p o z b a w ił  Koalicję drogi przez Fmlandję. 
Po porozumieniu z rządem aowietów 
now.o utworzona Rzeczpospolita M ur­
mańska zoatala przez koalicję uznaną.

Angielskie, i francuckie siły zbrojne 
ią ustawiane wzdłuż kolei murmańskiej. 
Rosyjski rząd posłał jej czerwoną gwar­
dię na pomoc. Czy te wojaka mają 
•zamiar pczesść p rz tz  wschodnią fińską 
granicę czeka wyjaśnienia.

Starcia «  ilo sk w ii.
W Moskwie doszło znów do k rw a­

wych starć Kilkakrotnie powtarzają 
się pogłoski ie  koalicja chce nawiązać 
s to s u n k i x rządem Sowietów, obiecując 
tea rząd finansowo i wojskowo popierać. 
W rtw arza to przypuszczenie, i e  koalicja 
wierze w możność utrzyma uia się rządu 
boissewickiego na dłuższy czas w Rosji.

Storpedowani sta tek .
MADRYT 26 kwietoia. Do Lizbony 

przybył parowiec Millavi, z 83 rozbit­
kami indjsa. pochodzących z angielskie­
go transportow ca M urra, który 150 mil 
przed przylądkiem  Rosa legł storpedo­
wany.

Przed mową kanclerza,
BERLIN, 26 Jak  dowiaduje się 

,D eut Tag. Ztg* bezpośrednio po zobo­
wiązaniu traktatu  pokojowego z Ru- 
munją kanclerz wypowie mowę w parla­
mencie o położeniu politycznem, przy- 
czem szczegółowo omówi trak ta t po­
kojowy rumuński i ogólną sprawę 
wschodnią.

Komunikat niemiecki,
BERLIN, 26 kwietnia. Górę i wieś 

Kemmel prusacy i bawarczycy zdobyli.
Armja Armina wyrwała nieprzyja- 

jacielowi przez francuzów bronioną 
górę i odrzuciła przy W ytschate ze 
stanowiska anglików.

St. Eloi i wielkie leje, domy beto­
nowe, oraz wyżyny ma północno za­
chód od Vlengelhock pod osłoną arty- 
ierji zdobyto.

6 500 jeńców w tern większą część 
Francuzów zabrano do niewoli.

Na południe od Sommy, Fdars, Bre- 
tonces, natarci* nieprzyjacielskie nie 
powiodło się. Nieprzyjaciel pozostawił 
w naszym ręku 2 400 jeńców.

N a zachodnim brzegu M otali saksoń- 
czycy wzięli szturmamgrowy francuskie. 
W darto się do Rsgmer villa i powrócono 
z jeńcami.

Z p a r ta n iu  niemieckiego.
Komisja budżetowa parlamentu nie­

mieckiego kontynuowała wczoraj obra 
dy nad etatem wojskowym. Omawiano 
sprawy strategiczne i techniczne.

Generał Wrisberg oświadczył, i e  ce­
lem niemieckiej akcji wojskowej na U- 
krainie jest praktyczne przeprowadze­
nie zawartego z Ukraioą traktatu po­
kojowego.

O technicznych sprawach artylerji i 
o walce za pomocą gazu informowali 
poufnie komisarze ministerstwa wojny.

Generalny lekarz wojska polowego 
Schultze oświadczył, i e  stan zdrowia 
wojsk jest stale bardzo pomyślny. Cho­
roby wśród wojsk wzmagają się albo 
słabną, ale przeważnie się zmniejszają. 
Najwięcej enurują żołnierze na organa 
oddechowe i na nerwy. Oprócz po­
ległych przypadki śmierci wynoszą 1

do 1.2 proc. Jako  niezdatnych do 
służby zwolniono dotychczas -629,000 
żołnierzy, między niani 70.000 kalek. 
Do dnia dzisiejszego można liczyć 98 
tysięcy kalek.

Poseł dr, Cohn. niezależny socja­
lista, ptzem iw ial i a  ieffi, aby Niemcy 
dały inicjatywę do zaniechania ataków 
lotniczych na miasta otwarte i kryty­
kował informacji generalnego lekarza 
o stame zdrowia żołnierzy. Skarżył * ę 
n i  niedostateczną opiekę lekarza na 
polu bity.

Poseł Etzberger (cent) zaznaczył, 
i e  yłósunki na Ukrainie są tego rodzaju, 
iz parlam ent musi się niemi zajmować. 
Ale parlament powinien być o nich 
dobrze poinformowany, inaczej nie mo­
że mieć o nich tratnego sądu.

Wiadomości
polityczno - społeczne.
P oseł sk, atykański w W arszaw ie.

Rzymska „Epoca* donosi, te  W aty­
kan w czasie najbliższym zamianuje 
przedstawiciela •*•««> u rządu pol.kie 
go i przez to m  T° a niezawisłość Polski.

Narada w apt, awie tcgjonistów
Z W iednia done Pj >u, ł ° wi? G ?r '

man, Stępiński i R a t ’ch odb*d* konfe'  
rencję z szefem sztab u r*®m w
sprawie legionistów.

Z dnia na d^inń.
Z Sosnowca

D n ia 2 6 \tT ,
— Obchód T rzeciego Maja Dci# 

w piątek, o godzinie 7-ei i pój wiecz. 
odbędzie się w lokalu Rady miejskiej 
(na fi piętru) posiedzenie komitetu 
Obchodu 3-go maja.

— Ogólne zebranie u techn ików . 
W niedzielę dnia 28*go b. m. odbędzie
się w lokalu przy ul. Czystej Nr, 9 do ­
roczne ogólDe zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia Techników z następu 
jącym porządkiem obrad ; 1) Odczy­
tanie protokułu z poprzedniego posie­
dzenia, 2) sprawozdanie zarządu, 3) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 4) 
zatw ierdzenie budżetu, 5) wybory 
prezesa, 10 członków zarządu i 5 człon­
ków komisji rewizyjnej, 6) Wolne wnioski.

— Od Związku urzędników. Jak  
już komunikowaliśmy, utworzył się w 
W arszawie Związek Urzędników i Ofi­
cjalistów Polaków ewakuowanych in ­
stytucji państwowych, mający na cslu 
między innymi wyjednania u władz 
państwowych Polskich przejęcia na s ta ­
nowiska państwowe urzędników i ofi-. 
cjalhtów Polaków, pozostałych w kraju 
po ewakuacji Rosjan, oraz likwidację z 
rządem rosyjskim interesów tychże u- 
rzęd sików lub ich rodzin.

Dążąc do osiągniecie powyższych 
zadań, Zsrzad Związku niebawem zło­
ży na ręce Rsdy Regencyjnej memorjał, 
w którym piosić będzie o przejęcie 
wszystkich swoich członków nc odpo­
wiednie urzędy państwowe, stosownie 
do posiadanych przez nich kwalifikacji 
i uzdolnień specjalnych z zaliczeniem 
poprzedniej służby.

Przygotowując się do jaknajaumien- 
niejszego wypełniania oczekujących go 
zamierzeń, Zarząd Związku rozpoczął 
już bezpłatną rejestrację urzędników 
Polaków ewakuowanych instytucji pań­
stwowych, w calu przedstawienia ich 
na odpowiednie urzędy i wywindyko- 
wania należności od rządu rosyjskiego.

Zaleca się osobom interesowanym 
jaknajrychlejsze zapisywanie się na 
członków składanie odpisów swych o- 
aobistych dowodów i kweatjonarjuszy 
(curriculum vitae). Biuro Zarządu mie­
ści się przy ulicy Jerozolimskiej Nr 25 
m. 8 i czynne jest codziennie od 5-ej 
do 6-ej po południu.

— Ze Związku pracownic igły. 
Zarząd polskiego Związku zawodowego 
pracownic igły zwraca się za naszem 
pośrednictwem do wszystkich swoich 
członkiń z prośbą o liczne przybycie

na ogólne zebranie, które odbędzie się 
w niedzielę do. 28 b. m. o godzinie 4 
po południu w sali Związku na Pogoni.

— Z „Lutni", W sobotę o godz. 8 
wieczorem odbędzie się próba zbioro­
wa (mieszana), członków Tow. .Lutnia*.

— Zbieranie ziół leczniczych. 
Zbliża się cz&s, gdy młodzież przerwie 
naukę w szkołach, sby po wytężonej 
pracy umysłowej fsrj* wakacyjne spę­
dzać na wspólnych zabawach i rozryw­
kach na wolnem powietrzu. Znaczna 
część młodzieży zamożniejszej uda się 
na wi»ś z rodzicami, inni, mniej zamoż 
ni a potrzebujący wypoczynku na świe 
żem powietrzu, wysłani będą na letni 
oka przez kolonje letnie.

Podobnież, jak w roku ubiegłym, wy­
słana też będzie na wieś dziatwa z 
ochron i szkół początkowych.

O rozrywki aa wsi bsrdzo łatwo, 
zwłaszcza gdy dziatwa przebyw ać bę 
dzie w większych gromadkach, jednakże 
pp. przełożone i ochroniarki powinny 
uwzględniać przedewszystkiam takie 
rozywki, które przyjemność łączą z po 
żytkiem. Do tych bezsprzecznie rozry ­
wek należy zaliczyć zbierania ziół lecz­
niczych po polach i lasach. Oczywiście 
praca ta  powinna się odbywać pod u 
miejętnem kierownictwem osób, znają­
cych się na gatunkach i wartości ziół. 
To też byłoby rzaczą nader pożądaną, 
aby koło P. M. S. lub jakie inne Tow. 
kulturalno-oświatowe urządziło w n a ­
sram  mieście kilkudniowe kursy dla 
nauczycieli i ochroni arak, poświęcone 
specjalnym wykładom o ziołach leczni­
czych i ich zasuszaniu.

— Uprawa nieużytków. Przecho­
dząc ulicami podmiejskiemi można o- 
bccnie zauważyć gorączkową krzątani­
nę i zabiegi właścicieli plaęów j 
żytków, aby oddawna nieuprawtoną 
ziemię przygotować pod zasiew, Właś 
ciciele pomniejszych placyków lub o- 
gródków ziemię uprawiają ręcznie, chcąc 
zaoszczędzić koartów na wynajęcie k o ­
ni. _ Na obrobionych pólkach najchęt­
niej sadzone są ziemniaki.

\ , — W ypadek na kop. hr. Renarda.
1 “b. sobotę w kop. Er. Renarda gór­
nik .Yomasz Wójcik uległ nieszczęśliwe­
mu ^ ’,padkowi w następujących oko-
lic z n ć* v !,ch:. ,W£«cjk WrL*J * d ru*im 
górnikiem . ™l«ł*' M  przy budowie ścia­
ny chodkizK1* N‘* “ ° ^ c do­
stać do p i^ i s  wf'*edł °» muf'  W tym 
czasis oberwał s^9 węgla ze ścia­
ny i przygniótł »Jojąr-ego, łamiąc mu 
nogę i żebra. Wójci.k Jiył natychmiast 
odesłany do szpitala, gcu’ie jednakże 
mimo zabiegów lekarskich po trzech 
dniach zmarł w strasznych cierpieniach. 
Po zmarłym pozostała żona i kiVkoro 
dzieci.

— Z jakiej racji? Donoszą nar®, 
ż* masarnia p. Sikory przy ulicy Sta* 
rososnowieckiej już od dwóch tygodni 
sprzedaje kiełbasę krakowską po 8 mk. 
ze funt, gdy tymczasem tea sam gatu ­
nek kiełbasy w dwóch sąsiednich skle­
pach z wędlinami sprzedawany jest po 
6 mk. za funt. Właściciel zakładu, p,
S kora, zbyt śmiało śrubuje ceny, aby 
tego rodzaju manipulacja mogła się u- 
dawać na dłuższy okres esaau.

— O ośw ietlen ie  ulicy, Przy zbie­
gu ulic Będzińskiej i Rybnej na Pogoni 
już bardzo dawno um ieszczono słup 
żelazny, a* którym miała być zaw ie­
szona latarnia elektryczna, czego jed ­
nak do dnia dzisiejszego nie dokonano. 
Czyżby odnośne władze nie mogły się 
przyczynić do możliwie szybkiego u 
kończenia rozpoczętej instalacji.

— Teatr Lndowy. Sztuka .M edal 
3 go Maja” w wykonaniu zespołu teatru 
Ludowego grana będzie dn. 2 maja w 
Będzinie na dochód Tow. Dobroczyn­
ności, w dn. 3 maja w Sosnowcu w 
teatrze zimowym, 25 proc. czystego 
docbodu przeznaczyła dyrekcja na Sa­
mopomoc szkolną. W dniu 4 maja 
przedstawieni* * będzie powtórzone na 
Saturnie na dochód Czeladzkiego Koła 
P. M. S. i dn. 6 maja w Zawierciu.

W da. 5 maja teatr Ludowy wysta­
wia „Pana Tadeusza* sztukę w 4 ak­
tach ułożoną przez p. Puchalskiego wed­
ług słynnego poematu A. Mickiewicza. 
Część dochodu przeznaczona na ko­
rzyść miejscowych Samopomocy szkol­
nych. W dn. 13 maja „Pan Tadeusz* 
wystawiony będzie w Będzinie.

Strajk górniccy 
w Dąbrowie-

Onegdaj minął dwudziesty czwarty dzień 
strajku górników w Dąbrowie Górniczej,. ,

Strajk wybuchnął niespodzianie w 
piątek 5 b. m. Bez uprzedniego za ­
wiadomienia porzucili górnicy pracę aa 
trzech kopalniach, a mianowicie na Mar- 
tim erze. Florze i Kazimierzu.

W sobotę strajk miał również cha­
rakter bezrobocia częściowego.

Niedziela i następny dzień świątecz ­
ny z natury rzeczy nie mogły przynieść 
zmiany. Mówiono tylko, źe strajk >»!(? 
rozszerzy.

I rzecz Twiście we wtorek 9 b, m, 
wybuchnął strajk oowszechny na w szyst­
kich kopalniach Zagłębia Dąbrowskiega 
okupacji austrjackiej...

Równocześnie pojawiły się znaaw 
zarządzenia w łsdt: ograniczenie ruchu: 
kolejowego i cyklistowskiago, wcześnie# ■ 
sse zamykanie sklepów, zakaz rucha 
ulicznego po godr. 10.

Robotnicy domagają się dodatków 
drożyźnianych, polepszenia aprow iza­
cji i t. d. — żądani* *w* podali z a ­
rządom przymusowym, czego jednak 
komenda okręgu przemysłowego ąią 
przejęła do wiadomości.,

Na przewlekłość strajku wpływa »  
znacznej mierz* spór o przedstawiciel­
stwo robotniczo, Dawniej przedstaw i­
cielami ogóki robotniczego wobec władz 
były t, iw , %*l*gacj« robotnicze złożo­
ne po 2 do 3 górników z każdej k o ­
palni, Delegacje te jednak przed n ie ­
dawnym czasem rozwiązały się. O bec­
nie chc ały ich . rolę spsłniać związki 
zawodowe, r

.*■“  jak się dowiadujemy— 
komeńda okręgu przemysłowego etat 
na stanowisku, że «trajk został zaczęty 
bez uprzedzenia władzy i że najpierw 
powinni strajkujący stawić się do pra­
cy a dopiero po jej podjęciu oświadczyć 
gotowość porozumienia się z reprezen­
tantami górników co do pewnych d o ­
datków drożyźnianych,

W ten spo*ób strajk trwa dalej.
Jak się dowiadujemy w ostatniej, 

chwili w« środę po południu rozpo 
częły się rokowania.

Jest nadzieja pomyślnego ich prza- 
prowadzenia, a temsamem rychłego za>> 
kończenia bezrobocia Być może, ie  ro­
botnicy podejmą w czwartek rano p ra ­
cę na kopalniach.

Próba rokowań podjęta 17 kwietniia 
dała tylkó częściowy rezultat.

W czwartak rano przITwuty strajk 
chwilowo jedynie dwie kopalnie, a mia*s 
nowicie Niwka i Koszelew; mimo to 
strajk trwa w dalszym ciągu.

Strajk odbywa się przy udziale >. 
koło 6 ty*, robotników.

Żądaaia strajkujących idą, a racref 
szły z początku w dwóch kierunkach 
Fierwszem t  tych żądań było domaga­
nie się 100 proc. podwyżki, drugiem 
poprawieni* (ilościowe) aprowizacji...

By zdać sobie sprawę z tych żądań 
trzeba rozpatrzeć obecne warunki płacy .

Przeciętnie płace dzienne wynoszą; 
górnik 12 koron, szleper 8 .kor., robot­
nicy a a  powierzchni 8  kor. Maszyniśc: 
tyle co górnicy’.

W sprawie aprowizacji wyjaśniają 
ze strony miarodajnej, źe robotnic? 
pracujący otrzymują po 500 gr. chlebu 
dziennie, członkowie ich rodzin po 250
747

• • •  • • • • •
®  T ylko k ilk a d z ie s ią t  §  

e g z e m p la r z y ! iPrawidła Życia 
Chrześcijańskiego

Dzieło napisane przez
K«. OPATA O. B1TSCHNAU, #

spolszczone przez 
Kai. Jśzefa Ja n isa a w a k ie p o , ^
zawierające 624 stron druku 
z licznemi ilustracjami w pię­

knej oprawie 
do nabycia w  Adm inistracji

„KUMEM ZAGŁĘBIA"
e
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gV, cukru większą ilość w t  reszt* lud- 
iwści. słoniny po 25 gr. dziennie.

Podkreślają przytero, te  zarówno 
okleb, jak iłoninę i inne artykuły żyw­
ności tprzedaje urząd górniczy robotni- 
&oid taniej, niż ja kupuje.

Do chleba dopłaca aię 800 tyr. kor, 
miesięcznie, do każdego wagonu słoni­
ny 25 ty». kor.

Robotnicy talą aię natomiaat, ta gdy 
twlatni* podwyżka płac wynoaiła 15 
proc., koazt aprowizacji podniótł aię o 
50 proc.

Te wzajemne rekryminacie kompli- 
kuje jeazcze bardziej położenie — za- 
ootrzone nadto pojawiającami aię o- 
dezwami.

Środowa próba w ub. tygodniu rokować 
miała naatępujący mniejwięcej przebieg.

Po południu zjawili aię u pułk. Bal- 
««ra delegaci w liczbie kilkunaatu z 
wnzyatkich kopalń. Delegatom oświad 
iizył pułk, Balzar, że w razie przerwa­
nie ctrajku w dwa dni po podjęciu 
pracy przyjmie delegację robotników 
wiiKyatkich kcpalń, by omówić razem 

nią iadania pracujących. Z tern de­
legaci odeazli...

W czwartek rano wapomniane już 
tlwi* kopalnie podjęły pracę... Na in­
nych bezrobocie trwa. Delegaci podeboo 
nie: na wazyatkich kopalniach zawiado­
m il i  robotników o rezultacie twej miaji.

□  Lekarze z  N iem iec. Kilku le­
karzy gniemieekłeh w Berlinie wystąpiło 
z podaniem o wydanie im pozwolenia 
r* uprawianie praktyki lekarskiej w 
Warazawie.

O Zbrodnia. Ubiegłej nocy na ul, 
Grochowakitj na Pradze pod War­
szawą, wproet targu końskiego, zna­
leziono zastygające jut zwłeki dwojga 
zamordowanych ludzi, mianowicie właś­
ciciela domu w Gocławiu, niejakiego 
Słonczyńikiego i właścicielki kawiarni 
w tymże Gocławiu, Apolonji Wajcblo- 
wej. Zwłoki zamordowanych leżały w 
hlizkiem rz aobą aąeiedztwie. Pobudki 
zbrodni oraz okoliczności, w jakich jej 
dokonano, aą jeazcze nie wyjaśnione.

Stowarzyszenie Techników w Sosnowcu
zawiadamia pp. członków, że w niedzielę dnia 28-go kwietnie r. fc,

— o_ d b  ę d z i e s i ę  —
<•> l o k o l u  *  S o s n o w c u ,  p r z y  u l .  C z y s t e j  M r, 9<

Doroczne Ogólne Zgromadzenie
CZŁONKÓW STOWARZYSZENIA

z następ u jący m  porządkiem  obra.dr'
O d czy tan ie  p ro to k ó łu  p o p rzed n ieg o  p o sied zen ia .

2. S p ra w o z d a n ie  Z arządu .
3. S p ra w o z d an ie  Kom isji R ew izyjnej. '
4. Z a tw ie rd z e n ie  bu d żetu .

W y b o ry  p rezesa , 10-u cz ło n k ó w  Z arządu  i 5 ciu  cz łonków  K om isjt Rewizvjr.e 
t .  W n i o s k i  7^5
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2  k r a i n

G Z Kalisza. Ruiny kaliakie tą 
tywem echem dni tragicznych, jakie 
przeszedł Kaliaz na początku wojny. 
Ulica Warszawska, niegdyś pryncypalna, 
przedstawia .amutny obraz zniszczenia i 
ruin. Obacnie Ratuaz i wazyatkie domy 
w rynku mają być odbudowane atylowo, 
według planów, na które magistrat 
ogłoait konkura. Prócz tego przygoto* 
wuje aię plan regulacyjny dla całego

2
+  O porządki sapftarne, Wobec

braku odpowiedniej komiaji aanitarnej i 
s:«i względu na panujące brudy w Bę 
ilziinie żydowakie Stowarzyazenie loka 
torów odnioało aię do odnośnych władz 
i) zaaprobowanie apecjalnej ackcji aani- 
Uirnej, która miałaby prawo kontrolo­
wania czyatości mieszkań, klatek scho­
dowych, podwórz i t. p- nadto zamaza­
nia zanteczyasczonych do kąpie­
li, zmiany bielizny i t. d. W tym calu 
proponowane jeat urządzenie łaźni, 
pralni i dezynfekcji. Kontrolowanie 
żywności i produktów również wcho­
dzić ma w zakrea działalności aekcji.

+  Brak mydła. Kawałek cztero- 
kitowy zwyczajnego mydła koaztuje 
mk. 1,75, czyli funt marek czternaście 
i nabycie przytem połączone jeat z 
uadzwyczajnemi trudnościami — . gdyż 
nklepy tutejaze mydła zupełnie nie po- 
liindają, ponieważ wszelkie zapasy u- 
kryto.

W i e ś c i  a e  s t o l i c y
□  Strajk pracowników kolonjalno-

spożywczych. We czwartek ubiegły 
xaeirajkpwali pracownicy żydzi firm 
winno-kolonjalnych i cukierniczo-apo- 
żywczycb, którzy żądania awoje złożyli 
tłu, 15 b. m. strajk obejmuje dwuatu 
kilkudziesięciu pracowników. Szereg 
firm zgodził aię już piśmiennie na 
wystawione żądanie, Jeat rzeczą cha­
rakterystyczną, że firmy największe np. 
Jutrzenka, Wcrtheim, Ńiemcowicz, Zaf* 
droan i inne do dnia dziaiejazego nie 
chcą zgodzić się na podpisanie im 
żądać. Dodać należy, że obarczeni ro­
dzinami pracownicy tej branży zara­
biają zaledwie od 12 do 60 marek ty­
godniowo przy kilkunasto-godzinnym 
dum roboczym.

i miasta Ruiny w rynku obok ratusza, 
nie| będą odbudowane lecz wywłaszczo­
na; w ich miejscu będzie urządzony 
skwer, Pozatem ma być usunięty cały 
kompleks domów nad jedną z odnóg 
Warty, przy dzielnicv staro miejskiej | 
i zastąpiony piąknym bulwarem. Spe- i 
cjalna komiaja komaaacyjna czuwać 
będzie nad odbudową miasta, nie do­
puszczając do wznoszenia w starożyt­
nym śródmieściu domów brzydkich i 
nicstylowych.

Już po sielance.
W jednym z ostatnich numerów 

aDiła" ukazał się artykuł, oświetlający 
obecną sytuację na Ukrainie. Nie bu 
dzi ona w autorze zachwytu. Przeci­
wnie, naatraja go bardzo melancbo 
lijnie.

Zapewnia on przedewazyatkiem, iż 
przed .najazdem bolszewików" Ukraina 
była Arkadją ładu i porządku. Twier­
dzenie to jeat, oczywiście, bezpodstaw­
ne, gdyż właściwie żadnego najazdu 
bolszewizmu na Ukrainę nie było, ale 
anarchja bolszewicka wytworzyła aię 
eamodzielnie na ziemiach naddnieprzań­
skich, pod wpływem agitacji miejsco­
wych działaczy. Jeszcze dotychczas, 
zwłaszcza na lewym brzegu Dniepru, 
większość ludności sprzyja bolazewi- 
zmowi, a Rada charkowska ma znacz­
nie silniejsze oparcie wśród ludu, niż 
Rada Ukraińska.

Odpowiedzi Redakcji.
P atiu A . R , Czeladź. Rękopis*, pań­

skiego nie otrzymaliśmy prosimv do 
Redakcji, może się ta sprawa wyjaśni.

0  nowej metodzie leczenia 
chorób płucnych.

Wewnętrzna terapja wzboga­
ciła się nowym środkiem leczni­
czym przeciw chorobom płucnym, 
a mianowicie, wynaleziony został 
preparat pod nazwą „FAGOSOL" 
który po należytem wypróbowa­
niu w klinikach i szpitalach zna­
lazł natychmiast wśród ogółu 
zastosowanie. Przekonano się 
bowiem, że „FAGOSOL" wy­
wiera dodatni wpływ na wszelkie 
przejawy, towarzyszące tuberku* 
łozie (suchotom) płuc, i że jest 
absolutnie nieszkodliwy dla prze­
wodu pokarmowego.

Prócz specyficznego działania 
na gruźlicę, „FAGOSOL" z wyś­
mienitym wynikiem stosowany 
jest przy bronchicie, astmie, ko­
kluszu, influenzie oraz leczy wszel­
kie zastarzałe kaszle i katary 
płuc. Można przytoczyć tysiące 
wypadków, w których chorzy 
płucni tylko dzięki „FAGO- 
SOLOWI" powrócili do zdrowia 
Lekarze na mocy doświadczeń 
orzekli, że „FAGOSOL" jest bar­
dzo . cennym nowym środkiem 
przeciw chorobom płucnym, wobec 
czego stosować należy „FAGO­
SOL" szczególnie w tych wypad­
kach, gdy trzeba działać szybko 
i energicznie. „FAGOSOL" do­
stać można we wszystkich apte­
kach i składach materjałów apte­
cznych. 764

Urzą« posriiiiitfim pruj
f  S o n o m  ,

ulic* Dęblińska Nr. l i  (Iwangrcdzk* 
n s  zajęci*

dl*: kucharek, służących, do wszystkie- 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do* fs- 
br> . i  z* granicę, robotników, i 3- fry­

zjerów Polaków.

poszukują praoy 
w kroju.

szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, knefaarki, bufetowe, 

giaer i atróż.
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lolerji R, G. 0. do IH-oj klasy

nadeszły,
W ttT  ZAMIENIA i SPRZEDAJE 
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Chłopcy
obznajmieni z robotą rowerową dobrze płatni 
potrzebni Ed. Krzywański, Będzin, Mała­
chowskiego. 270-2-1

L powodu wyjazdu
piekarnia do odstąpienia. Wiadomość ul. Miła 
dom Stanka, Piotr Bielec w Sosnowcu. 768-2-1

2 pokoje
ze światłem elektrycznem z meblami lub bez 
zaraz do wynajęcia. Wiadomość w księgarni 
Gawęckie! w Sielcu. __________ 761

D o sprzedania
bryczki różnych fasonów i wszelkie "części po­
wozowe i rolwaga Starososnowiecka Nr! 130, 
Zakład powozowy, 758

Stangret
obeznany z końmi potrzebny. Wiadomość w fa­
bryce Huldschinskiego. 757

, - Flance
Kałśfiorów, kapusty wczesnej, pomidorów i 
innych warzyw oraz kwiatów do nabycia w 
ogrodzie W. Kłapci, Brzozowicepod Będzinem. 

  _________  750-3-1
N asien ie

tytuniu. mk- 1,50 łut, warzywa i kwiatki. Sklep 
Wiejski. Starososnowiecka 52 744-2-1

Zakład rowerów
E. Pladek, Będzin, Sławkowska 21. 721
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Kino-Sflnks
w Sosnowcu. •S'S I sS S  "

- =  1 I.S -S  ►

Od w to r k u  83  d o  p o n ie d z ia łk u  29  k w ie tn ia  1918 r

RASPUTIN
Aktualny dramat w 6 wielkich częściach.

Obraz powyższy osłania tajemnice życia i działalność oraz zabójca jednej 
|̂ k jw m jj2j»2ręh^ osoj^ ośe^ a^ czM 6w ^ d M p otyM n ago caratu.

Odział przyjmują: 
M inistrow ie dam y dworu, ary 

stokraci duchow ni itp.
  Akcja rozgrywają aię w Petersburgu.

Do obrazu za a to so w a n a jestm u zy k a - roayjaCa  ̂
ĵ ômansê ĉ ĝaóskî jjtańcê małotosjjakie.

% powodu ogromnych kosztów ceny miejsc nast. 
loże 3 mk., 1 miejsce 2.60. II —  1.70, III — 1.30.

K I N O - T E  A T R

„Zacisze"
Wejście od ul. Dęblińskiej.

Od wtorku 23 go kwietnia i dni następnych wybitny program

L udzie  s a m o t n i
nastrojowy dramat w 5 ciu aktach z wybitną i znaną artystką | | E N N Y  P O W T E I Ś

N A D  P R O G R A M !

MALOWNICZY RMTUCHKLMI
zdjęcia z natnry  Południowej Bawarji.

Początek przedstawień o godzinie 5 ej, 
w niedziele o 2-oj po południu.

ANONS ! Wkrótce demoistrewany będzie 
najwybitniejszy obraz sezonu w wykona­

nia artystów sceny warszawskiej 
„ Z Ł 0 T K  B A  G NO*.

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA* ul. Dębiiń.k. Nr. 7.
Za pozwoleniem cenzury niemieckiej.


